
MODLITWA NA ROK MIŁOSIERDZIA 

 

Panie Jezu Chryste, 

Ty nauczyłeś nas, abyśmy byli miłosierni, jak Ojciec nasz niebieski 

i powiedziałeś nam, że kto widzi Ciebie, widzi także i Jego. 

Ukaż nam Twoje oblicze, a będziemy zbawieni. 

Twój wzrok pełen miłości uwolnił Zacheusza oraz Mateusza od niewoli pieniądza, 

a nierządnicę i Magdalenę od szukania szczęścia wyłącznie w rzeczach stworzonych. 

Wzrok ten sprawił, że Piotr zapłakał po zdradzie, 

a żałujący Dobry Łotr usłyszał zapewnienie o Raju. 

Pozwól nam tak wysłuchać słów, które wypowiedziałeś do Samarytanki, jakbyś je 

wypowiedział do każdego z nas: 

O, gdybyś znała dar Boży! 

  

Ty, który jesteś Obliczem widzialnym Ojca niewidzialnego, 

Boga, który objawia swoją wszechmoc przede wszystkim przez przebaczenie  

i miłosierdzie: 

spraw, aby Kościół na świecie stał się widzialnym obliczem Ciebie, swojego Pana 

zmartwychwstałego i uwielbionego. 

Ty zechciałeś również, aby Twoi słudzy przybrani byli w słabość po to, 

aby mogli okazywać słuszne współczucie tym, którzy trwają w niewiedzy i błędzie: 

niech każda osoba, która się do nich zwraca, czuje się oczekiwana, kochana oraz 

doświadcza przebaczenia od Boga. 

  

Poślij Twojego Ducha i uświęć wszystkich nas Jego namaszczeniem, 

aby Jubileusz Miłosierdzia był rokiem łaski od Pana, 

a Twój Kościół z odnowionym entuzjazmem mógł nieść dobrą nowinę ubogim, głosić 

wolność więźniom i uciśnionym oraz przywracać wzrok niewidomym. 

  

Prosimy o to za wstawiennictwem Maryi, Matki Miłosierdzia, Ciebie, który z Ojcem  

i Duchem Świętym żyjesz i królujesz na wieki wieków. 

Amen. 

__________________ 

 

Z odnowionym zaufaniem i gotowością pomocy braciom chcemy dziś zawierzyć 

świat Bożemu Miłosierdziu. Jednoczymy się w tym akcie ze św. Janem Pawłem II, 

który go dokonał w Łagiewnikach, dnia 17 sierpnia 2002 r: 
 

AKT ZAWIERZENIA MIŁOSIERDZIU BOŻEMU 

 

Boże, Ojcze Miłosierny, który objawiłeś swoją miłość w Twoim Synu Jezusie 

Chrystusie, i wylałeś ją na nas w Duchu Świętym, Pocieszycielu, Tobie zawierzamy 

dziś losy świata i każdego człowieka. 

Pochyl się nad nami grzesznymi, ulecz naszą słabość, przezwycięż wszelkie zło, 

pozwól wszystkim mieszkańcom ziemi doświadczyć Twojego miłosierdzia, aby w To-

bie, Trójjedyny Boże, zawsze odnajdywali źródło nadziei.  

Ojcze przedwieczny, dla bolesnej męki i zmartwychwstania Twojego Syna, miej 

miłosierdzie dla nas i całego świata! Amen 



__________________ 

 

Modlitwy św. Faustyny 

 

UWIELBIENIE MIŁOSIERDZIA BOŻEGO 

 

Z Dzienniczka św. Siostry Faustyny  

 

949 (295) JMJ 

12 II 1937 

+ Miłość Boża kwiatem - a miłosierdzie owocem 

Niech dusza wątpiąca czyta te wywody miłosierdzia i stanie się ufająca . 

Miłosierdzie Boże, wytryskujące z łona Ojca - ufam Tobie.  

Miłosierdzie Boże, największy przymiocie Boga - ufam Tobie.  

Miłosierdzie Boże, tajemnico niepojęta - ufam Tobie.  

Miłosierdzie Boże, źródło tryskające z tajemnicy Trójcy Przenajświętszej - ufam 

Tobie. 

Miłosierdzie Boże, niezgłębione przez żaden umysł ludzki ni anielski - ufam Tobie. 

Miłosierdzie Boże, z którego tryska wszelkie życie i szczęście ufam Tobie. 

Miłosierdzie Boże, ponad niebiosa.  

Miłosierdzie Boże, źródło cudów i dziwów.  

Miłosierdzie Boże, ogarniające wszechświat cały. 

Miłosierdzie Boże, zstępujące na świat w Osobie Słowa Wcielonego. 

Miłosierdzie Boże, które wypłynęło z otwartej rany Serca Jezusowego. 

Miłosierdzie Boże, zawarte w Sercu Jezusa dla nas, a szczególnie dla grzeszników. 

Miłosierdzie Boże, niezgłębione w ustanowieniu Hostii świętej. Miłosierdzie Boże,  

w ustanowieniu Kościoła świętego. Miłosierdzie Boże, w sakramencie chrztu 

świętego. 

Miłosierdzie Boże, w usprawiedliwieniu nas przez Jezusa Chrystusa. Miłosierdzie 

Boże, towarzyszące nam przez całe życie.  

Miłosierdzie Boże, ogarniające nas szczególnie w śmierci godzinie. Miłosierdzie 

Boże, darzące nas życiem nieśmiertelnym.  

Miłosierdzie Boże, towarzyszące nam w każdym momencie życia.  

Miłosierdzie Boże, chroniące nas od ognia piekielnego.  

Miłosierdzie Boże, w nawróceniu grzeszników zatwardziałych.  

Miłosierdzie Boże, zdziwienie dla aniołów, niepojęte dla świętych.  

Miłosierdzie Boże, niezgłębione we wszystkich tajemnicach Bożych. 

Miłosierdzie Boże, dźwigające nas z wszelkiej nędzy.  

Miłosierdzie Boże, źródło naszego szczęścia i wesela. 

Miłosierdzie Boże, w powołaniu nas z nicości do bytu.  

Miłosierdzie Boże, ogarniające wszystkie dzieła rąk Jego.  

Miłosierdzie Boże, koronuje wszystko, co jest i co istnieć będzie.  

Miłosierdzie Boże, [w którym] wszyscy jesteśmy zanurzeni.  

Miłosierdzie Boże, słodkie ukojenie dla serc udręczonych.  

Miłosierdzie Boże, jedyna nadziejo dusz zrozpaczonych.  

Miłosierdzie Boże, serc odpocznienie, pokoju pośród trwogi.  

Miłosierdzie Boże, rozkoszy i zachwycie dusz świętych.  

Miłosierdzie Boże, budzące ufność wbrew nadziei. 



 

950 + O Boże wiekuisty, w którym miłosierdzie jest niezgłębione, a litości skarb jest 

nieprzebrany, wejrzyj na nas łaskawie i pomnóż w nas miłosierdzie swoje, abyśmy  

w chwilach ciężkich nie rozpaczali ani upadali na duchu, ale z wielką ufnością poddali 

się woli Twojej świętej, która jest miłością i miłosierdziem samym. 

 

951 + O niepojęte i niezgłębione miłosierdzie Boże,  

Kto Cię godnie uwielbić i wysławić może. 

Największy przymiocie Boga wszechmocnego,  

Tyś słodka nadzieja dla człowieka grzesznego. 

 

W jeden hymn złączcie się gwiazdy, ziemio i morze, i zgodnie, wdzięcznie 

wyśpiewujcie niepojęte miłosierdzie Boże. 

952 (298) Jezu mój, Ty widzisz, że wola Twoja święta jest mi wszystkim. Jest mi 

obojętne, co ze mną zrobisz: każesz mi brać się do dzieła - zabieram się ze spokojem, 

choć wiem, że jestem do tego niezdolna; każesz mi czekać przez zastępców swoich - 

więc czekam z cierpliwością; napełniasz duszę moją zapałem - a nie dajesz możności 

czynu; pociągasz mnie za sobą w niebiosa - a pozostawiasz mnie na ziemi; wlewasz  

w duszę moją tęsknotę za Tobą, - a kryjesz się przede mną. Umieram z pragnienia, by 

połączyć się na wieki z Tobą - a śmierci nie pozwalasz, by się zbliżyła do mnie. 

O wolo Boża, tyś mi pokarmem i rozkoszą duszy; kiedy poddaję się świętej woli Boga 

mojego, to głębia pokoju zalewa duszę moją. 

O Jezu mój, Ty nie nagradzasz za pomyślność czynu, ale za szczerą wolę i trud 

podjęty; dlatego jestem zupełnie spokojna, chociażby były wszystkie poczynania  

i wysiłki moje zniweczone albo nigdy nie urzeczywistnione. Jeżeli zrobię (299) 

wszystko, co jest w mej mocy, reszta nie do mnie należy, i dlatego największe burze 

nie zamącają głębi spokoju. W sumieniu moim mieszka wola Boża. 

__________________ 

 

Modlitwa świętej Siostry Faustyny 

o łaskę pełnienia miłosierdzia względem bliźnich 
 

Pragnę się cała przemienić w miłosierdzie Twoje i być żywym odbiciem Ciebie,  

o Panie; niech ten największy przymiot Boga, to jest niezgłębione miłosierdzie Jego, 

przejdzie przez serce i duszę moją do bliźnich. 

 

Dopomóż mi do tego, o Panie, aby oczy moje były miłosierne, bym nigdy nie 

podejrzewała i nie sądziła według zewnętrznych pozorów, ale upatrywała to, co piękne 

w duszach bliźnich, i przychodziła im z pomocą.  

 

Dopomóż mi, aby słuch mój był miłosierny, bym skłaniała się do potrzeb bliźnich, by 

uszy moje nie były obojętne na bóle i jęki bliźnich.  

 

Dopomóż mi, Panie, aby język mój był miłosierny, bym nigdy nie mówiła ujemnie  

o bliźnich, ale dla każdego miała słowo pociechy i przebaczenia.  
 

Dopomóż mi, Panie, aby ręce moje były miłosierne i pełne dobrych uczynków, bym 

tylko umiała czynić dobrze bliźniemu, na siebie przyjmować cięższe, mozolniejsze 

prace.  



 

Dopomóż mi, aby nogi moje były miłosierne, bym zawsze śpieszyła z pomocą 

bliźnim, opanowując swoje własne znużenie i zmęczenie. Prawdziwe moje 

odpocznienie jest w usłużności bliźnim.  

 

Dopomóż mi, Panie, aby serce moje było miłosierne, bym czuła ze wszystkimi 

cierpieniami bliźnich. Nikomu nie odmówię serca swego. Obcować będę szczerze 

nawet z tymi, o których wiem, że nadużywać będą dobroci mojej, a sama zamknę się 

w najmiłosierniejszym Sercu Jezusa. O własnych cierpieniach będę milczeć. Niech 

odpocznie miłosierdzie Twoje we mnie, o Panie mój.  

 

O Jezu mój, przemień mnie w siebie, bo Ty wszystko możesz. (Dz. 163).  

 

O Stwórco mój i Panie, oto masz całą istotę moją. Rozporządzaj mną według Twego 

Boskiego upodobania i według odwiecznych planów Twoich, i niezgłębionego 

miłosierdzia Twojego. Niech wszelka dusza pozna, jak dobrym jest Pan, niech się nie 

lęka obcować z Panem żadna dusza i niech się nie wymawia niegodnością swoją,  

i niech nigdy nie odkłada na później zaproszeń Bożych, bo to się nie podoba Panu. Nie 

ma duszy nędzniejszej, jaką jestem, jako się prawdziwie poznaję, i dziwię się, że 

Boski majestat tak zniża się. O wieczności, zdaje mi się, jakobyś za krótka była na 

wysławianie nieskończonego miłosierdzia Pana (Dz. 440).  

 

O Boże, jak bardzo pragnę, aby Cię poznały dusze, żeś je stworzył z miłości 

niepojętej; o Stwórco mój i Panie, czuję, że uchylę zasłony nieba, aby o dobroci 

Twojej nie wątpiła ziemia.  

 

Uczyń mnie, Jezu, miłą i czystą ofiarą przed obliczem Ojca swego. Jezu, mnie nędzną, 

grzeszną przeistocz w siebie, bo Ty wszystko możesz, i oddaj mnie Ojcu swemu 

Przedwiecznemu. Pragnę się stać hostią ofiarną przed Tobą, a przed ludźmi zwykłym 

opłatkiem; pragnę, aby woń mojej ofiary była znana tylko Tobie. O Boże wiekuisty, 

pali się we mnie ogień nieugaszony błagania Ciebie o miłosierdzie; wyczuwam  

i rozumiem, że to jest moje zadanie, tu i w wieczności. Tyś sam kazał mi mówić o tym 

wielkim miłosierdziu i dobroci Twojej (Dz. 483).  

 

O Boże niepojęty. Jak wielkim jest miłosierdzie Twoje, przechodzi wszelkie pojęcie 

ludzkie i anielskie razem; wszyscy aniołowie i ludzie wyszli z wnętrzności 

miłosierdzia Twego. Miłosierdzie jest kwiatem miłości; Bóg jest miłością,  

a miłosierdzie jest Jego czynem, w miłości się poczyna, w miłosierdziu się przejawia. 

Na co spojrzę, wszystko mi mówi o Jego miłosierdziu, nawet sama sprawiedliwość 

Boża mówi mi o Jego niezgłębionym miłosierdziu, bo sprawiedliwość wypływa  

z miłości (Dz. 651). 

__________________ 

 

 

 

 

 

 



Teksty do medytacji i refleksji 

 

DAR BOŻY DLA NASZYCH CZASÓW 

 

Jan Paweł II 

 

Msza św. kanonizacyjna na placu św. Piotra. Kanonizacja św. Faustyny Kowalskiej - 

30.04.2000 

 

1. «Confitemini Domino quoniam bonus, quoniam in saeculum misericordia eius» — 

«Dziękujcie Panu, bo jest dobry, bo łaska Jego trwa na wieki» (Ps 118 [117], 1). Tak 

śpiewa Kościół w oktawę Wielkanocy, powtarzając niejako te słowa Psalmu za samym 

Chrystusem: za Chrystusem zmartwychwstałym, który przynosi do wieczernika 

wspaniałe orędzie Bożego Miłosierdzia i powierza apostołom posługę jego szafarzy: 

«Pokój wam! Jak Ojciec Mnie posłał, tak i Ja was posyłam. (...) Weźmijcie Ducha 

Świętego! Którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są 

im zatrzymane» (J 20, 21-23). 

Przed wypowiedzeniem tych słów Jezus pokazuje ręce i bok. Pokazuje rany zadane 

Mu podczas męki, zwłaszcza zranione Serce — źródło, z którego wypływa obfity 

strumień miłosierdzia, rozlewający się na ludzkość. Siostra Faustyna Kowalska — 

błogosławiona, którą od dziś będziemy nazywać świętą — ujrzy dwie smugi światła 

promieniujące z tego Serca na świat. «Te dwa promienie — wyjaśnił jej pewnego dnia 

sam Jezus — oznaczają krew i wodę» (Dzienniczek, 299). 

 

2. Krew i woda! Na myśl przychodzi tu natychmiast świadectwo ewangelisty Jana: 

kiedy na Kalwarii jeden z żołnierzy przebił włócznią bok Chrystusa, Jan widział, że 

wypłynęła z niego «krew i woda» (por. J 19, 34). Krew przywodzi na myśl ofiarę 

krzyża i dar eucharystyczny, natomiast woda jest w symbolice Janowej znakiem nie 

tylko chrztu, ale także daru Ducha Świętego (por. J 3, 5; 4, 14; 7, 37-39). 

Poprzez Serce Chrystusa ukrzyżowanego Boże Miłosierdzie dociera do ludzi: 

«Powiedz, córko moja, że jestem miłością i miłosierdziem samym» — zażąda Jezus od 

Siostry Faustyny (Dzienniczek, 1074). To miłosierdzie Chrystus rozlewa na całą 

ludzkość poprzez zesłanie Ducha, który w Trójcy Świętej jest Osobą-Miłością. A czyż 

miłosierdzie nie jest «drugim imieniem» miłości (por. Dives in misericordia, 7), 

ujmującym jej aspekt najgłębszy i najbardziej wzruszający: jej gotowość do 

zaspokojenia wszelkich potrzeb, a zwłaszcza jej bezgraniczną zdolność przebaczania? 

Doznaję dziś naprawdę wielkiej radości, ukazując całemu Kościołowi jako dar Boży 

dla naszych czasów życie i świadectwo Siostry Faustyny Kowalskiej. Zrządzeniem 

Bożej Opatrzności życie tej pokornej córy polskiej ziemi było całkowicie związane  

z historią XX w., który niedawno dobiegł końca. Chrystus powierzył jej bowiem swoje 

orędzie miłosierdzia w latach między pierwszą a drugą wojną światową. Kto pamięta, 

kto był świadkiem i uczestnikiem wydarzeń tamtych lat i straszliwych cierpień, jakie 

przyniosły one milionom ludzi, wie dobrze, jak bardzo potrzebne było orędzie 

miłosierdzia. 

Jezus powiedział do Siostry Faustyny: «Nie znajdzie ludzkość uspokojenia, dopokąd 

się nie zwróci z ufnością do miłosierdzia mojego» (Dzienniczek, 300). Za sprawą 

polskiej zakonnicy to orędzie związało się na zawsze z XX wiekiem, który zamyka 

drugie tysiąclecie i jest pomostem do trzeciego. Nie jest to orędzie nowe, ale można je 



uznać za dar szczególnego oświecenia, które pozwala nam głębiej przeżywać 

Ewangelię Paschy, aby nieść ją niczym promień światła ludziom naszych czasów. 

 

3. Co przyniosą nam nadchodzące lata? Jaka będzie przyszłość człowieka na ziemi? 

Nie jest nam dane to wiedzieć. Jest jednak pewne, że obok kolejnych sukcesów nie 

zabraknie niestety także doświadczeń bolesnych. Ale światło Bożego Miłosierdzia, 

które Bóg zechciał niejako powierzyć światu na nowo poprzez charyzmat Siostry 

Faustyny, będzie rozjaśniało ludzkie drogi w trzecim tysiącleciu. 

Konieczne jest jednak, aby ludzkość, podobnie jak niegdyś apostołowie, przyjęła dziś 

w wieczerniku dziejów Chrystusa zmartwychwstałego, który pokazuje rany po 

ukrzyżowaniu i powtarza: Pokój wam! Trzeba, aby ludzkość pozwoliła się ogarnąć  

i przeniknąć Duchowi Świętemu, którego daje jej zmartwychwstały Chrystus. To 

Duch leczy rany serca, obala mury odgradzające nas od Boga i od siebie nawzajem, 

pozwala znów cieszyć się miłością Ojca i zarazem braterską jednością. 

 

4. Ważne jest zatem, abyśmy przyjęli w całości orędzie, zawarte w słowie Bożym na 

dzisiejszą II Niedzielę Wielkanocną, która od tej pory nazywać się będzie w całym 

Kościele «Niedzielą Miłosierdzia Bożego». W kolejnych czytaniach liturgia zdaje się 

wytyczać szlak miłosierdzia, które odbudowuje więź każdego człowieka z Bogiem,  

a zarazem tworzy także między ludźmi nowe relacje braterskiej solidarności. Chrystus 

nauczył nas, że «człowiek nie tylko doświadcza i 'dostępuje' miłosierdzia Boga 

samego, ale także jest powołany do tego, ażeby sam 'czynił' miłosierdzie drugim: 

'Błogosławieni miłosierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią' (Mt 5, 7)» (Dives in 

misericordia, 14). Jezus wskazał nam też wielorakie drogi miłosierdzia, które nie tylko 

przebacza grzechy, ale wychodzi też naprzeciw wszystkim ludzkim potrzebom. Jezus 

pochylał się nad wszelką ludzką nędzą, materialną i duchową. 

Chrystusowe orędzie miłosierdzia nieustannie dociera do nas w geście Jego rąk 

wyciągniętych ku cierpiącemu człowiekowi. Takiego właśnie widziała Go i takiego 

ogłosiła ludziom wszystkich kontynentów Siostra Faustyna, która pozostając  

w ukryciu swojego klasztoru w Łagiewnikach, w Krakowie, uczyniła ze swego życia 

hymn na cześć miłosierdzia: Misericordias Domini in aeternum cantabo (Ps 89 [88], 

2). 

 

5. Kanonizacja Siostry Faustyny ma szczególną wymowę. Poprzez tę kanonizację 

pragnę dziś przekazać orędzie miłosierdzia nowemu tysiącleciu. Przekazuję je 

wszystkim ludziom, aby uczyli się coraz pełniej poznawać prawdziwe oblicze Boga  

i prawdziwe oblicze człowieka. 

Miłość Boga i miłość człowieka są bowiem nierozłączne, jak przypomina Pierwszy 

List św. Jana: «Po tym poznajemy, że miłujemy dzieci Boże, gdy miłujemy Boga  

i wypełniamy Jego przykazania» (5, 2). W takich słowach apostoł wyraża prawdę  

o miłości, wskazując, że jej miarą i kryterium jest wypełnianie przykazań. 

Nie jest łatwo miłować miłością głęboką, która polega na autentycznym składaniu 

daru z siebie. Tej miłości można nauczyć się jedynie wnikając w tajemnicę miłości 

Boga. Wpatrując się w Niego, jednocząc się z Jego ojcowskim Sercem, stajemy się 

zdolni patrzeć na braci nowymi oczyma, w postawie bezinteresowności i solidarności, 

hojności i przebaczenia. Tym wszystkim jest właśnie miłosierdzie! 

W miarę tego, jak ludzkość będzie wnikać w tajemnicę tego miłosiernego spojrzenia, 

ideał, o jakim słyszeliśmy w dzisiejszym pierwszym czytaniu, będzie jawił się jako 



możliwy do spełnienia: «Jeden duch i jedno serce ożywiały wszystkich wierzących. 

Żaden nie nazywał swoim tego, co posiadał, ale wszystko mieli wspólne» (Dz 4, 32). 

Tak oto miłosierdzie nadawało formę ludzkim odniesieniom, życiu wspólnoty, 

wyznaczało zasady podziału dóbr. Z niego wypływały «uczynki miłosierdzia» co do 

ciała i co do ducha. Tak oto miłosierdzie przybrało konkretny kształt stawania się 

«bliźnim» dla najbardziej potrzebujących braci. 

 

6. Siostra Faustyna Kowalska napisała w swoim Dzienniczku: «Odczuwam tak 

straszny ból, kiedy patrzę na cierpienia bliźnich; odbijają się w sercu moim wszystkie 

cierpienia bliźnich, ich udręczenia noszę w sercu swoim, tak, że mnie to nawet 

fizycznie wyniszcza. Pragnęłabym, aby wszystkie bóle na mnie spadały, by ulżyć 

bliźnim» (Dzienniczek, 1039). Oto do jakiego stopnia współodczuwania prowadzi 

miłość, kiedy mierzona jest miarą miłości Boga! 

Ta miłość powinna inspirować współczesnego człowieka, współczesną ludzkość, aby 

mogła stawić czoło kryzysowi sensu życia, podjąć wyzwania związane z różnorakimi 

potrzebami, a przede wszystkim, by mogła wypełnić obowiązek obrony godności 

każdej ludzkiej osoby. W ten sposób orędzie o Miłosierdziu Bożym stanie się 

pośrednio również orędziem o niepowtarzalnej godności, wartości każdego człowieka. 

W oczach Bożych każda osoba jest cenna, za każdego Chrystus oddał swoje życie, 

każdemu Ojciec daje swego Ducha i czyni go bliskim sobie. 

 

7. To krzepiące orędzie jest skierowane przede wszystkim do człowieka, który 

udręczony jakimś szczególnie bolesnym doświadczeniem albo przygnieciony ciężarem 

popełnionych grzechów utracił wszelką nadzieję w życiu i skłonny jest ulec pokusie 

rozpaczy. Takiemu człowiekowi ukazuje się łagodne oblicze Chrystusa, a promienie 

wychodzące z Jego Serca padają na niego, oświecają go i rozpalają, wskazują drogę  

i napełniają nadzieją. Jakże wielu sercom przyniosło otuchę wezwanie «Jezu, ufam 

Tobie», które podpowiedziała nam Opatrzność za pośrednictwem Siostry Faustyny! 

Ten prosty akt zawierzenia Jezusowi przebija najgęstsze chmury i sprawia, że promień 

światła przenika do życia każdego człowieka. «Jezu, ufam Tobie». 

 

8. Misericordias Domini in aeternum cantabo (Ps 89 [88], 2). Do głosu Najświętszej 

Maryi Panny, «Matki Miłosierdzia», do głosu nowej świętej, która w niebiańskim 

Jeruzalem śpiewa hymn na cześć miłosierdzia wraz z wszystkimi przyjaciółmi Boga, 

dołączmy nasz głos także my, Kościół pielgrzymujący. 

Ty zaś, Faustyno, darze Boga dla naszej epoki, darze polskiej ziemi dla całego 

Kościoła, wyjednaj nam, abyśmy mogli pojąć głębię Bożego Miłosierdzia, pomóż 

nam, abyśmy osobiście go doświadczyli i świadczyli o nim braciom. Twoje orędzie 

światłości i nadziei niech się rozprzestrzenia na całym świecie, niech przynagla 

grzeszników do nawrócenia, niech uśmierza spory i nienawiści, niech uzdalnia ludzi  

i narody do czynnego okazywania braterstwa. My dzisiaj, wpatrując się razem z tobą 

w oblicze zmartwychwstałego Chrystusa, powtarzamy twoją modlitwę ufnego 

zawierzenia i mówimy z niezłomną nadzieją: Jezu, ufam Tobie. 

 

__________________ 

 

 

 



Przemówienie Ojca Świętego Jana Pawła II w sanktuarium Bożego Miłosierdzia 

w Krakowie – Łagiewnikach 2002 r. 

 

 1. Misericordias Domini in aeternum cantabo (Ps. 89 [88], 2). 

Oto przychodzę jako pielgrzym do tego sanktuarium, aby włączyć się  

w wiecznotrwały śpiew na cześć Bożego miłosierdzia. Zaintonował go Psalmista 

Pański, wypowiadając to, co wszystkie pokolenia przechowywały i przechowywać 

będą jako najcenniejszy owoc wiary. Nic tak nie jest potrzebne człowiekowi, jak 

miłosierdzie Boże - owa miłość łaskawa, współczująca, wynosząca człowieka ponad 

jego słabość ku nieskończonym wyżynom świętości Boga. W tym miejscu 

uświadamiamy to sobie w sposób szczególny. Stąd bowiem wyszło orędzie 

miłosierdzia Bożego, które sam Chrystus zechciał przekazać naszemu pokoleniu za 

pośrednictwem świętej Faustyny. A jest to orędzie jasne i czytelne dla każdego. Każdy 

może tu przyjść, spojrzeć na ten obraz miłosiernego Chrystusa, na Jego Serce 

promieniujące łaskami, i w głębi duszy usłyszeć to, co słyszała Święta: Nie lękaj się 

niczego, Ja jestem zawsze z Tobą (Dz. 613). A jeśli szczerym sercem odpowie "Jezu, 

ufam Tobie!", znajdzie ukojenie wszelkich niepokojów i lęków. W tym dialogu 

zawierzenia nawiązuje się pomiędzy człowiekiem i Chrystusem szczególna więź 

wyzwalającej miłości. A w miłości nie ma lęku - pisze św. Jan - (...) doskonała miłość 

usuwa lęk, ponieważ lęk kojarzy się z karą (1 J 4, 18). 

Kościół odczytuje na nowo orędzie miłosierdzia, aby skutecznie nieść pokoleniu 

końca drugiego tysiąclecia i przyszłym generacjom światło nadziei. Nieprzerwanie też 

prosi Boga o miłosierdzie dla wszystkich ludzi. W żadnym czasie, w żadnym okresie 

dziejów - a zwłaszcza w okresie tak przełomowym jak nasz - Kościół nie może 

zapomnieć o modlitwie, która jest wołaniem o miłosierdzie Boga wobec wielorakiego 

zła, jakie ciąży nad ludzkością i jakie jej zagraża. (...) Im bardziej świadomość ludzka, 

ulegając sekularyzacji, traci poczucie sensu samego słowa "miłosierdzie" - im 

bardziej, oddalając się od Boga, oddala się od tajemnicy miłosierdzia - tym bardziej 

Kościół ma prawo i obowiązek odwoływać się do Boga miłosierdzia "wołaniem 

wielkim" (DM, 15). Właśnie dlatego na trasie mojej pielgrzymki znalazło się to 

sanktuarium. Przychodzę tu, aby zawierzyć wszystkie troski Kościoła i ludzkości 

miłosiernemu Chrystusowi. Na progu trzeciego tysiąclecia przychodzę, by raz jeszcze 

zawierzyć Mu moje Piotrowe posługiwanie - "Jezu, ufam Tobie!".  

Orędzie miłosierdzia Bożego zawsze było mi bliskie i drogie. Historia jakby wpisała je 

w tragiczne doświadczenie drugiej wojny światowej. W tych trudnych latach było ono 

szczególnym oparciem i niewyczerpanym źródłem nadziei nie tylko dla Krakowian, 

ale dla całego narodu. Było to i moje osobiste doświadczenie, które zabrałem ze sobą 

na Stolicę Piotrową i które niejako kształtuje obraz tego pontyfikatu. Dziękuję 

Opatrzności Bożej, że dane mi było osobiście przyczynić się do wypełnienia woli 

Chrystusa przez ustanowienie święta Miłosierdzia Bożego. Tu, przy relikwiach świętej 

Faustyny Kowalskiej, dziękuję też za dar jej beatyfikacji. Nieustannie proszę Boga  

o miłosierdzie dla nas i świata całego (Koronka).  

 

 2. Błogosławieni miłosierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią (Mt 5,7). Drogie 

Siostry! Spoczywa na was niezwykłe powołanie. Wybierając spośród was świetą 

Faustynę, Chrystus uczynił wasze zgromadzenie stróżem tego miejsca, a równocześnie 

wezwał do szczególnego apostolstwa Jego miłosierdzia. Proszę was, podejmujcie to 

dzieło. Dzisiejszy człowiek potrzebuje waszego głoszenia miłosierdzia; potrzebuje 



waszych dzieł miłosierdzia i potrzebuje waszej modlitwy o miłosierdzie. Nie 

zaniedbujcie żadnego z tych wymiarów apostolstwa. Czyńcie to w jedności  

z Arcybiskupem Krakowskim, któremu tak bardzo leży na sercu sprawa czci dla 

Miłosierdzia Bożego, i z całą wspólnotą Kościoła, której przewodzi. Niech to wspólne 

dzieło owocuje. Niech miłosierdzie Boże przemienia serca ludzkie. Niech to 

sanktuarium, znane już w wielu częściach świata, stanie się promieniującym na cały 

Kościół ośrodkiem kultu Bożego Miłosierdzia. 

Raz jeszcze proszę was o modlitwę w intencjach Kościoła i o wsparcie w moim 

Piotrowym posługiwaniu. Wiem, że ta modlitwa jest tutaj wciąż zanoszona - za to 

dziękuję z całego serca. Bardzo jej nam wszystkim potrzeba: tertio millennio 

adveniente. 

Wam wszystkim tu obecnym i wszystkim czcicielom Miłosierdzia Bożego z serca 

błogosławię.  

 

__________________ 

 

 


